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  Kia Venga Adventure
  

  

Górska wyprawa „Veni, vidi vici”.

  

  

  

Po hiszpańsku Venga oznacza przybywającego. Jak oznajmił na konferencji prasowej
zarząd Kia Motors Polska nowy model przybywa po zwycięstwo. Plany sprzedaży są
bardzo ambitne. Z pewnością wiedzą co mówią. Przecież Kia ma 7 lat gwarancji! Dlatego
musi być bezawaryjna, a to dla klientów jest niezwykle ważne!
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    Auto-turystyka i miesięcznik Gentleman na wyprawę zawsze wybierają się z rozkoszą. ZKrakowa do gościnnej Krynicy górskiej przez góry Venga z silnikiem 1,4l CRDi 75 KM pomykałapoprawnie z umiarkowanym zużyciem paliwa na poziomie 5,5 – 7 litrów. Ten sam silnik możemieć także 90 KM, wtedy było by jeszcze żwawiej. 6 biegowa skrzynia jest doskonalezestopniowana. Poza dwoma silnikami benzynowymi ze zmiennymi fazami rozrządunajciekawiej jawi się niezwykle mocny silnik 1,6 CRDi 128 KM znany z większego modelu Soul.To może być naprawdę piękny i szybki mini Van.   Venga w całosci jest zaprojektowana w Europie, w centrum projektowym we Frankfurcie.Produkowana tylko w Europie, u naszych południowych sąsiadów w Nosovicach. Auto ma 4,07cm długości i 160 wysokości. Rozstaw osi 2,61 cm. Bagażnik 422 l i aż 552 l po przesunięciutylnej kanapy o 13 cm do przodu.   

  Venga to kolejny model przypuszczający ofensywę koreańskiej marki na nasz rynek. KoncernHyundai – Kia w pierwszym półroczu 2009 sprzedał ponad 2153000 aut na świecie osiągając 4pozycję wśród światowych producentów. Sprzedając pojazdy w 172 krajach świata. W Polsceze sprzedażą 14048 samochodów firma opanowała 4,4% rynku.   

Venga Adventure gościła na malowniczej wyprawie skuterami śnieżnymi w Tyliczu. Na nartach ismakowitej kolacji w krynickiej Kolibie na szczycie Jaworzyny Krynickiej, na doskonałym plackuwęgierskim w wiejskiej chacie w Tyliczu, oraz w gościnnym hotelu Krynica. Odkryliśmy z Vengąwiele intrygujących miejsc.       Tekst: Mirosław Wdzięczkowski  Zdjęcia: Piotr Migas  
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